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Utworzenie radziecko - chińskiego 
tOlłlarzQ!itwa lotniczego 

MOSKWA, 2.4. Dm 27 marca podpisane zostało w Moskwie pof'(mJ. 
mienie w sprawie utworzenia mieszanego, radziecko • chińskiego tOWIIi
rzystwa ~"~yjnego lotnictwa eywilnego. Towarzystwo utworzone zostało 
lIa zasadach równośCi kontrahentów i ma na celu popiera.nie rozwoju 
chińsltiego lotnictwa oraz pogłębienia współpracy gospodarczej między 
Związkiem RadqJj,eckim a Chińską Republiką Ludową. 

Pon'ozumien'ile przewiduje zorga
nizowame i oddanie do użytku 
dwóch linii lotIlli!ctwa cywilnego: 

SJtanowlska, obsadzone poprzedni!o 
przez przedstawicieLi drugiej strony. 
Pororzum1erule 2lawarte zostało na 
okres 10 lat. Pekin - Irlmck oraz Pekin - Ał

ma - Ata. Wszystkie wydatki to
warzystwa oraz jego dochody dzie- Delegacja polsko no uroczystości 
lone będą w równych częściach mię 5 rlecaa 
dzy obfJe strony. - il I 

ROBOTNI • F EM KierownJict\yo towarzystwa spr~- w"zwttlenia Wagier 
wowlliIle będzJie przez przedstaWl- 11 '": 
rueli obu stron kolejno, w ciągu WARSZA WA. - W dniu 2 bm. 
pierwszych dwóch lat działalności udała !tę samolotem do Budapesztu 
towarzystwa przewodmczącym za- polska delegacja rządowa na uroczy 
rządu będzie przedstawici:el Chin, a stośai piątej rOC'ZJnky wyzwolenJ!a 
wiceprzewodn:iczącym - przedsta- Węgier, przypadającej na dzień 
wicicl ZSRR. Dyrektorem naczel- 4 bm. W skład delegacji wchodzą: 
nym mianowany będzie obywatel członek Rady Państwa Witold JÓź· 
radziecki, zaś jego zastępcą - ObY-I wiak, min. Oświaty Skrzeszewski. 
watel chiński. Po upływie dwóch mn. Poczt li. telegrafów Szymanow. 
lat na dalszy okres dwuletni przed-, ski oraz wicemin. Obrony Narodo-
stawiaiele jednej strony przejmą wej gen. Jaroszewicz. 

dl . studiuj~[ej m'odz·eiy 
Z obrad pierwszej Okręg owej Konferencji lAMP 

Wczoraj w piękDJie udekorowanej sali "Ogniska" w Ło
. dzi odbyła się I Okręgowa Konferencja ZAMP. W kon· 
ferencji uczestniczyl,j delegaci kół ZAMP z wszystkich 
wydziałów uczelni . łódzlci~h oraz przedstawiciele pro· 
fesury. 

Po pOwołaniu ność przodują~y~h wsi, żeby ich pa
prezydium ~onfe tnotyzm i socJalIstyozny s~~sun~k do 
rencję powitali pra~y szeroką falą przemosł Się do 
sekretarz KŁ PZ naszej organizacji. Trzeba. żeby re
PR Zebrowski, w woluc~jne. tradycj~ łódzkiej klasy 
imieniu profesu- robotmcze), chlubrue kontynuowane 
ry -- rektor ~ 

dziś we współzawodnictWle pracy 
znalazły swoje od'bicie we wszyst
kich Mdzlk:ich uczelniach, żeby rytm 
pracy łódzkich fabryk był motorem 
naszych poczynań naukowych. Wojska Vietnamu nacierają 

na §zerohiBl Ironcle Musimy wytworzyć na naszych 
wyższych uczelmach atmosferę głę
boko pojętej pracy naukowej, atmo
sferę, w której rozbijemy pozosta- LONDYN, 2.4. Według dC}Juesień agencji Reutera, Assooiated Preu 
łośct wstecznych pseudoIlialUkowych I AFP, demokratyczna armi'a vdetnamska przeszła do zakrojonej na sze-
teorii. roką skalę ofensywy na póbtoo l południe od Sajgonu oraz w Okolicy 

Po referacie przew. Salwy i spra· Hanoi. 
wozdaniu Komisji ReWizyjnej rozpo 
częła się dyskUSja. Za'brało w niej I Dwie dyw'i!2<je v.iJetnarnskie, wypo 
głos kilkudziesięciu mówców. Na try sażone w nowoczesny sprzęt wo.i-

(dalszy ciąg na str. 2) skowy, atakują prowinCję Travinh 

ob. Tagoweki 
L-nieniu ZMP. 

Chałasiński, w 
imieniu MRN i 
władz miejskich 

oraz B. Koperski w Narzaz A i Watyk <n 

w odleglośOi. 100 km na południe 
od Sajgonu. Oddzliały vietnamslde 
przecięły wszystkie drogi wiodące 
do tej prowincji. Jeden z oddzia
łów francuskich pooiósł c:ężkii~ 
straty. 

W prowincji Tonkin toczą się za. 
ciekłe walki w pobliżu m:ast Bak· 
nńn, Laokaj i Haiduong. W okręgu 
nadgranicznym. między Laokay i 
Kaobang kontrolę terytorium spra. 
wują woj'Ska v:'e1lnamskie. 

Z kolei przew. Za~. Okręg. . d 
ZAMP, Zbigniew Salwa, wygłosił rzq 
obszerny referat sprawpzdawczy. _ włoski uprawia politykę prowokacji 

-- Dzieli nag półtora roku -- powie ' RZYM 2 4 P I' T li . ł' .. . 
dział , m. irt. mówca __ od historycz- . .' .• a !IDfO <!g ath wJ::g ?SI~ na kon~resIe wł~skI~ Naród włoski przebu~ił się, gdy~ 
nego Kongresu, na którym został po młodzI~ZY k?mUDlstYCZneJ p~zemowIerue, w ktO'ry.m zaJął SIę Zl'''~1\mi?! l:o l "E'C~nll~~ rr:r:"i.ą~nifl.' U'spo·łIllJfaCa 1 ... ~.~II'II''Jl~na 
wołany do życia .ZAMI>. sy~acJą . polItyczną we Włoszech. stojących pr.zed mm zagadnlen l po- " Ill'H ihllaQllu~ il 

Kongres Jedności Demokratycz,nej stanowił nie dopuścić do tego, aby mi! dzy Polską a ~RD 
Studentów P<>lskich w dniach 17-18 N~yczajne zarządzenia, Ogło_ 1 bnperiaIistyC"'..ue grupy rządzące w kraju raz jeszcze ugruntowała się • 
lipca 1948 r. zamknął formalnie óstat szope Dl1:8dawn? .przez l1Z~d -- O~t w USA ,któce chcidyby stworzyć .ilJ.wna dyktatura na.jgorszych reak, BERLIN, 4.2 (PAPl. W dndu 31 
ni etap długiego procesu wy.kuwama ŚWIadczył Togliatti -- negUJą prawa w całej Europie zachodndej - we cyjnych elementów warstwy uprzy. marca minister 'Jświaty Niemieckiej 
Jedności czterech organizacji ideowo zal!wl1:ra~tow?,"~ w ~on~tytucji, ne_ 1 Włoszech. Francji j . Belgii - sytna. wilejowanej, to jest faszyzm. Kiero_ Rępubliki Demokratyczne.i Paul Wan 
wycpowawczych: AZWM "Zycie", guJ~ Je Jawme [ cymcz.nae, wprowa- cję analogiczną do sytuacji istnieją. wniey rządu mylą się, jeśli sądzą , że deI w obecności podsekretarza stanu 
ZNMS, ZMW "Wici" i ZMD i zapo- dzaJąc system repl'esjl, w którym i cej w Hisztmnid frankisto~..kiej. dzięki nowym reakcyjnym .zarządze. w ministerstwie oświaty p. Fabisch 
ezątkował nowy okres rozwoju ru- naj mniejszy akt gwałtu, dokonany wl ZorganWzowany lud ode cofnie st~ nJiom potrafią przejąć inicjatYWę ! przyjął szefa polskiej misji dyploma 
chu 9tudenckiego w Polsce, cha. jakimkolwiek mieście preez ja~iegoś. więcej ani 'J krok. Nie rozumieją te walk społecznych, które od wielu już I tycznej przy rządzie NRD -- amba. 
rakŁeryzujący się zjednoczeniem wy półszaleńca wystar~a, aby ka~a Ila, go obecni.lcierow:nicy ~a~~go rządu lat toczą się we Włoszech. sadora Jana Izydorczyka. 
siłków wszystkich demokratycznych to spadła ~ .ll!dnosc całego mlasta,1 Jest to Ich naJpowazmeJszy błąd. Prnedmiotem rozmowy, odbytej w 
sil społeczności akademickiej w jed aby pozbaWlc Ją pr~:v za gwarant?; '1 Sądzą oni :że uchwalają~ i stosując' Inicjatywa ta -- powiedział To_ ; nader przyjemne.i atmosferze, była 
nej masowej ideowo-wychowawczej wany~h.w !t0nstytu<:Jl 1. aby wtr~CiC nadzwyczaJne zarządzenna, wtrąca . gliatti - pozootaje w ręku ludu, w l sp1'D.wa kształtowania się li dalszego 
i politycznej oraanizacji studentów __ do WIęZienIa przywodców ')I'ga.ll!lZa- jąc do więzień w każdej prowincji. ręku robotników, chłopów, przodują- zacieśnJia.nia stosunków kulturalnych 
Zwmzku Akademickiej Młodzieży eji politycznych i llWIązkowych na_ 100, 200, 300 czołowych bojownnków, cej inteligencji, urzędników -- całe. ' między Polską a Niemiecką Republi
P~lskiej. wet jeśli. nic l1!ie wiedzą o ~ok.ona- strzelając do n iewinnych robotników go ludu pracującego. Nie ulega wąt- I ką Demokratyczną, przy czym z obu 

_ Zjednoczenie organizFlcji stu- ~.ym akC'le ... Jest to barbarzyn~kl re_ -potrafią odeprzeć i Ilawrócić wstecz pliwości. że ostatnie słowo w toczą- stron wyrażoM życzen4e dokonania 
denckich __ mówił dalej przew. Sal zun represJl. przeczący yv-szelkim ~- potężny ruch społecznego wyzwole- cej się walce wypoWlie naród WłOS-j jeszcze w ciągu bieżącego roku wy. 
wa _ najważniejszy akt w historii ~adom prawa. Kto znoSi k<?DStytucN nia narodu włoskiego. Mylą się on! ki! miany doświadczeń na polu walId.. 
polskiego ruchu c.kademickiego mógł l zagv;ar~tow~e pnleZ' mą. prawa, jednak. literaJtury i sztuki. 
dokonać się tylko w. warunkach. Pol sam s~b:e staWIa I??za nawulas pra_ 
ski Ludowej, w wanmkach dojrzewa wa. Osw~cza.my, l~ rZ!ł~ oraz par. _ • 

~~~jw!~~~OŚ~ ~~~~{~c~t~~~e~a~ :~,~~~~C~o~!~aI;~~~~el~~ąw;z~; \ 10 zakonnl··ow· przed Trybunaleni w radze nia się dyktatury proletariatu wl me antykonstytuCYJne zarz~dze~a lift 
Pólsc uchwalone przez rząd, faktyc~Dle S· t . d . k R 

Od e~kresu. zjedn?c~nia o~g~~iza- staWiają siebie poza nawias prawa. zplegos WO I ywerSja na roz az zymu 
cja ,?"zr<?sła llc~eb.me l okrzepła lde- Wypływa stąd następujący wnio-
01og1czme. Je~ 9I~a wzra~tala wraz sek: gdy władza gwałci ustawy. oby_ 
ze wzrostem Siły l rozwoJem nasze- watele mają prawo sta,wJania oporu 
go ustroju i demokratycznych sił na tej władzy 
całym świecie". . 
Omawiając w dalszym ciągu re- Do czego dążą ludzie, którzy stoją 

feraru zadania i formy pracy ZAMP dzisiaj na czele rządu? Nie ulega 
na wyższych uczelniach, mówca po· wątpliwości; że usiłują oni postawić 
wiedział: WłOChy w takiej sytuacji, w której 
. - Trzeba, by nasza praca na ze.,. naród, sprowokowany do przedwcze. 
wnątrz objęła jak największą ilość snej w~lki, może oltazać się zmiaż_ 
ZAMP-owców, by praca ta znalazła dŻQny . przez jawną dyktaturę typu 
ódbicie . w całej organizacji, by nasi faszystowsldego. Takie są niewątpli. 
koledzy, pracujący w Ja'brykach czy wie zamiary ludzi, stojąCYCh d7,isiaj 
też na wsi, przenoslli na nasz teren na. czele rządu. Wciąga ich na tę dro 
te zagadnienia i problemy,' którymi gę wysoka Merarchia kościoła kato. 
żyje łódzka młodzież fabryczna i lud ~ck!ego. Wciągają ich na tę drogę 

Boikot dostaw . broni amerykański ej 
OlensąUJa ,.oho;.. UJe l'I"oszech 

. RZYM, 2.4. KOJl)i~et wykonawczy Włoskiej Pariii Socjalistycznej po. 
lecił wszystkim organiżacjom partyjnym, aby jak najśoiślej zastosowały 
ałę do uchwały KC Partii w sprawie mobUizacji mas pracujących do 
w&lki przeciwko wyładowywaniu ł przewożeniu broni amerykańskiej. 

Komritet wykonawczy polecił ciwlro dostawom amerykańskiego 
wszystkim sekcjom Partilii Socjali- sprzętu wojskowego dla Włoch. 
atyc2ltlej. aby do dnia 6 kwietnia 
przeprowadzJiły specjalne zebrania Piąta r.ocznica 
w celu ZIOrganizowania we wszyst-
Jdch gminach włookich ruchu .prze- wyzwolenia Wybrze!a 
ciwko dostawom broni amerykań- GDAŃSK. 2.4. W dniu 2 kwietnia 
~kiel Każda sekcja Partii Socjali- społeczeństwo Wybrzeża obchodziło 
styczne)' w porozumieniu z wszyst- 5 rocz·nicę wyzwolenia. 
k!lmi organizacjami masowymi i ko Centralną uroczystością było wspól 
mitetami ruehu Obrońców Pokoju ne posiedzen'e MRN Gdańska, Gdyni 
Winna stać się inicjatorem ObChOdUI! Sopotu w sali państwowego teatru 
'W' skali krajowej dnia protestu prze "W)"brzeże" we Wrzeszczu. 

PRAGA. Przed Trybunałem Pań stwowym w Pradze Sltanęło 10 ka· 
tolickich księży-za.konn~ków, os!,arżonych o działalność szpiegowską 
i dyWersyjną przeciwko władzy lu dowo-demokratycznej w Republice 
C'zechosluwa-ckiej, w charakterze agentów Watylmnu. 

Następnie zeznawał b. Silvester 
Brai,to, dominikanin, prof. wydziału 
teologicznego w Ołomuńcu. Oskarżo
ny przyznał, że dostarczał systema
tycznie tzw. ,Katolickiej służbie in

Na. ławie oslka.rżonych zasiadło 
m. in. trzech ltsięży, zajmujących w 
hierarchii zakcmnej wysokIe stano
waska., odpowiadające godności bisku 
pa. Są to: prowincjał Za.konu Je
zuItów w Czechusłowacji - Frant:sek 
Si:Ihan ctraz opaci klasztorów 00. 
Premonstra.ntów - ks. AUlmstin Ma 
cbalI,a i ks. BohumU Vit -Tajovsky. 
Poz~s'..a1i oskarżeni należą do róź· 
nych zakonów katovckich. 

Akt oskarżenia wymienia m. in. 
następujące fakty, u9talone w toku 
śledztwa: 

Osk. Ma stilka , absolwent Wat y
kansldego Instytutu Wschodniego w 
Rzymie, szkolił kadry szpiegów prze 
ciwko ZSRR. Został on skierowany 
w 1944 r. do Słowacji, gdzie przedo 
stał się do oddział-ów partyzanckich 
i uprawiał szpiegostwo na rzecz Wa
tykanu, a później dostarczał swym 
mocodawcom informacji o armii ra
dzieckiej. Inny oskarżony, fra~-:isz· 
kanm ks. Józef UI'Ix.n, był po _zas 
okupacji agentem gestapo. 

Akt oskarżenia podkreśla . że Wa
tykan, po okresie współpracy z hi· 
tleryzmem, przeszedł na ścisłą wspól 
pracę z USA. Plany Watykanu zmie 
rzały do utworzenia "federacji środ
kowo-eur{lpejsk!ej" pod berłem RabI' 
hurgów. 

Szczeg'< .., je w"'oą role w 'ej akcji 
odgrywać miały zakony w Czecho-

słowacji. Redemptoryści czescy mieli formacyjnej" w Paryżu fałszywe wia 
zwalczać wpływy socjalistyczne domości dotyczące społecznego, gos
wśród młodzieży. franciszkanie -- sa podarczego i politycznego życia Cze· 
botować przebudowę gospodarki roI choS'łowacji, kolporlowa,ł ulotki anty 
nej, dominikanie - czuwać nad anty pz-ństwowe, a w kazaniach swych 
państwową politykę hierarchii koś- głosił, że ustrój ludowo·demokratycz 
cielnej. Zakonowi premonstrantów ny "załamie się". 
przypadała rola przygotowywania 
powstania zbrojnego przeciwko Cze Oskarżony ks. Urban, konfidenł 
chosłowackiej Republice Ludowej. gestapo w czasie okupacji odpowia-

da w charakterystyczny sposób na py 
Lista przestępstw obejmuje m. in. tania prokuratora. Zapytany miano

ukrywanie bron,i w klasdora.ch, kol wicie czy zdawał sobie sprawę z te 
portaż ulotek antypaństWOWYCh, pod go, iż będący z nim w stałym kon
burza.nie wIernych przeciwko pań- takcie niejaki Oberhausen jest wyso 
stwu, prze[,azywanie Watykanowi kim urzędni.1dem gestapo i czy uwa 
poufnych infonnacji, gromadzenie Zał za rz:godne ze swym sumieniem 
walut obcych i kesztO'Wllości na fi· chrześcijanina współpracę z nim -
nansowame akcji a,ntypa.ństwowej, ks. Urban odpowiedział, że był po
organ.izowanqe sieci ~iegows,kłej, informowany o działalności Ober
(»k~zywa,nie pomocy ukraińskim ban hausena ale odwiedził go zaledwie 
dom faszystowskim UPA. 10 razy., 

W drugim dniu procesu zeznawał Proces trwa. 
m. in. członek zakonu premonstran-
tów ks. Bartak przyznaje się do za 
rzucan~ch .mu. przestęps.tw. Oskarżo Wyczyn poznan'skiego 
ny WYJaśmł, ze wspólme ze swym I 

przełożonym opatem ks .. Machan~a pilota szybowcoweno 
odbył w roku 1947 podróz do Rzy- ::l< 
mu w celu złożenia generalnemu WADSZAWA. Pilot Aeroklubu Poznad. 
przedstawicielowi zakonu sprawo z- skiego - Pawlilcowsld dokonał na szybow 
dania z działalności 00 Premon· cu "Mucha", przelotu z KobyIicy do 
strantów w CZE' Ch0~hl'Nacj ; . Pl-zyzl1ał CZl!stochowy. l'rzebyciJe, już nn' początku 
on, te przwhow)'wał broń w klaszt0 l sezoolU, 240 km trasy należy uważać za 
l-.ze. bllrd7.o dObry wyczyn. 



Łódź czci pami~f 
Juliusza Słowackiego 

([fj UChWfJJloc!h załoqi PZPB isn. JózelfJI Stalina 
Wczoraj w sali Filharmonii Pań. 

stwowej w Łodzi <Jdbyła się uroczy. 
sta aka<1emia ku czci Juliusza Sło
wackiego. Portret poety umieszczony 
nad podium orkiestralnym. na tle 
flag narodo'wych, stanowi! zasadni
czy akcent dekoracyjny sali. 

1 maj - święto pokoju - świę
to ludzi pracy całej kuli ziemskiej 
staje się w Polsce corocznie koń
cowym etapem wielkich zryvvów, 
imponujących zobowiązań robot
ników i chłODÓW. 

W tym roku hasło do czynu 
pierwswmajowego rzuciła w na
szym kraju stara cemenbownia 
"Grodziec" - podejmują'c zobo
wiązanie wyprodukowania dodat
kowo na 1 maja 5 tys. ton klin
kieru cementowego - tak potrze
bnego dla naszych dróg i SZlOS. 

HasŁo cemento~i "Grodziec" 
podchwyciła obecnie załoga PZPB 
im. J. Stalina w Łodzi, która pod
jęła ró"vnocześnie po raz pierw
szy w Polsce nową formę długo
falowego współzawodni'Ctwa, ma
jącego na celu przyśpieszenie o
biegu środków obrotowych. 

Ta naj wyższa i naj doskonalsza 

Przekładając te zobow!iązania 
na język ekonomiczny, można po
wiedzieć, iż jedna złotówka, któ
ra dotychczas w ciągu roku trzy
krotnie przekształcała się w pro
cesie pracy z surowej bawełny w 
barwną tkaninę, obecnie, dzięki 
zobowiązaniu załogi, będzie doko
nywała tego przekształcenia sześć 
razy w ciągu l'oku. 

Aby zrealizować skomplikowa
ne zadanie tlSprawnienia caleg{) 
proeesu produkcji, robotnicy mu
sieli przeanalizować najpierw bra 
ki i błędy we wszystkich fazach 
produkcji fabrycznej. Przejrzano 
magazyny, sprrawdzając dokładnie, 
w jakim stopniu można obniiyć 
obowiązujące normy pogotowia 
surowcowego, .. by surowle:: nie 
zalegał niepotrzebnie w maga,zy
nach. SprawdZ'ono zużycie wszyst 

kicJJ. materiałów techniczno-pomoc zjawiały się w sklepach, jak po
ni'czych, barwników, chemikalii, wstawały w fabryce. 
części zamiennych - skontrolo- Zdawano sobie sprawę, iż od 
wano zużycie podstawowego suro- zn.ajomości i udoskonalenia przez 
wca - bawełny, a następnie okre- załogę nie tylko odcinków pracy 
ślono dokładnie każdemu oddzia- poszczególnych robotników, ale i 
łowi z osobna, w jaki sposób po- pracy całego kolektywu fabrycz
winien jeszcze oszczędniej gospo- tlego zależy ostatecznie możliwość 
darować tymi materiałami. Spraw przysporzenia naszej gospodarce 
d:zono stan magazynów, półfabry- dodatkowo - przez jedną tylko 
katów i wYl'obów gotowych, aby fabrykę - przeszło półtom mi
dociec, dlaczego i ile towaru za- liarda złotych. 
leg,a w magazynach. Przedysku- Tak więc załoga PZPB im. J. 
towano cykl produkcyjny wszyst- StaI'iJla stała się w toku opraco· 
kch oddziałów fabryki i nakreślo- wywania swego zobowiązania 
no sposoby jego skrócenia. Bada- pierwszomajowego rzeczywistym 
no nawet buchalterię fabryki i Z'O- i wyłącznym dyspozytorem f"bry
Dowiązano aparat administracyj- ki, rytmu jej pracy - stała się 
no-finansowy do skrócenia czasu na wskroś socjalistyczną załogą. 
fakturowania i inkasa należności Oto w czym tkwi wyj'ątkowa 
za towar do 4 dni - aby wyprodu waga zobowiąZlań załogi zakładów 
kowane tkaniny równie szybko bawełnianych. Wit Gawrak 

Wiceprezydent E. Bugajski, w kr6t 
kich słowach eagajając akademię, 
podkreśllił nieprzemijającą aktual
ność i postępowość twórczości Sło_ 
wack!iego - poety rewolucjonisty. Z 
kolei obszerną prelekcję wygłosił 
mgr. G. Timofiejew. Charakteryzu
jąc życie i twórczość Słowackiego, 
zobraJZOwat proces narastania rewo
lucyjnej świadomości poety, który 
nigdy nie pozostał głuchy ani na wy 
padkj. poHt1;yczne swej epoki, ani na 
krzywdy społeClZIle. 

- ;,Radykalizm Słowackiego 
stWlierdził mówca - jego antyklery. 
kalizm i zdecydowan<le negatywny 
stosunek do szlachetozyzny - roz. 
sadzały granice epoki, w której żył. 
Dziś dziedzicem jego ~tępowych 
dde: stała si:ę polska klasa robotni· 
czat'. 

Z istniejących form współzawod- t 
nic.t~atlwy:maga . sta~anniejSzetrgo , O O· - Hlzor~ ..... 
naSWie ema, pomewaz uzewnę z .-::::;; • III • 

Dalszą część akademii wypełndły 
recytaCje utworów Słowacldeg.o w 
wykonaniu Wydrzyńskliej i Mrozowi_ 
cza, pieśni do słów Słowack;iego i 
Mickiewicza w wykonaniu I. Winiar 
skJ!.ej, zbiorowa, dobrze m'inscemzo. 
wana i wyreżyserowana przez sIu. 
chaezy Szkoły Instruktorów Teatrów 
Ocho.trukzych w ŁoOOi, recytacja u
tworu pt. "Wyjdzie stu rlJlbotnJików" 
w wykonaniu świetlicowego rz.espołu 
Ośrodka Szkol. Zawod. Przem. Meta. 
lowego im. DuTacza. oraz szereg u
tworów Chopina w doskonałym wy. 
konaniu M. Wnkomirskiej li orkie • . 
stry Filh. Państw. pod dyr. Mu-

ma się w niej ze szczególną wyra- dla S"'Udl· Ul· ocel· młodzI· ezo V legów, a w szczególności aktywistów 
zistością idea socjalistycznego sto- oL • _ ZAMP. 
sunku załogi do własnego warszta Wśród dyskutantów zabrał rów· 
tu pracy. (Dokończenie ze str. 1) Stefan Wojciechowski (Politechni- nici głos Bela Felczer, Węgier, stu-

Na długo przed opublrikowaniem 'bunę wchodZlli 'kolejno sttudencl re- ka Łódzka) zwrócił uwagę na koniecrz: diujący obecnie chemię na UŁ, kM-
prezentujący wszystkie wyższe ucze1 ność poświęcenia wię:szej uwagi do ry przekazał konferencji p02ldrowie 

swego zobowiązania robotnicy nie; poddawali oni krytyce prace do borowi kadr asystenckich na wyż- nia od węgierskiej młodzieży demo
wszystkich oddziałów PZPB im. J. tychczasowego zarządu ZAMP i oma szych uczelniach; niejednokrotnie ikratycznej. 
Stalina samorzutnie zwoływali wiali problemy z życia swych uc~el funikcje asystentów obejmują ludzie Po dyskusji przeprow~dzono wy_ 
zebrania załóg oddziałowych. W ni i działalności Związ'ku na tym te- nastaW'leni wrogo do ustroju Polski bory do nowego Zarządu Okręgowe 
toku narad załogi poszczer.;ólnych renie. . Ludowej. Mówiąc o konieczności ter go i Okręgowej Komisji Rewizyjnej 
oddZJiałów analizowały i dyskuto- M. in. Andrzej lUunk (Państw. minowego kończenia studiów oraz na ZAMP oraz wybrano de1ega-iów na 
wały swą pracę na tle procesu pro Wyższa Szkoła Filmowa) omówił 1'0 wiązując do zobowiązań l-majowych, konferencję wojewódzką ZMP. (Na-

kiewicza. (m) 

dukcji całej fabryki, we wszyst- 1ę szkół artystycznych w wychowa- podejmowanych prnez kla9ę robotni ~iska członków nowodbranego Za- A b P k 
kich jej stadiach, nie wyłączając niu nowych kadr artystycznych. czą, mówca zoboWlązał się do ukoń- rządu podamy w nr. jutrzejszym). U rey an ey 

ki dl ł h Wskazał on na rolę studentów uczel czenna studiów w terminie do 31 W ostatnim punkcie konferencji ] : • t t d I 
nawet ta. . ch, pozornie o eg yc ni 'artystycznych w kształtowaniu grudnia br. z wynikiem przynaj- przegłosowano szereg wniosków oraz owacy n,e prZYlę Y w o z 
od samego procesu produkcji za- . t d . k . t l' . . d b W ł d '1 ' b' nowej me o y, Ja ą Jes rea .Izm so- mnieJ o rym. ezwa on ~ wspo powzięto uchwałę, w ktorej ze' ram Dwa wczorajsze recdtale u:nakorm.. 
gadnień, jak faktUTowanie rachun cjahstyczny. rowodnictwa wszystkich SWOIch ko- po przeanalizowar;iu do~ychcz~sowej tego śpiewaka murzyńskiego baryto-
ków, sprawd.zanie zaległości to- ____________ --,_______________ p:-acy Z~ stwJerdzaJą m. In. ko- na _ Aubrey Pankey'a zostały nie. 

warów w magazynie, stanu zapa- Z b • Z • k B· · k ' mecznośc: I zwykle serdecznie i owacyjnie przY" 
sów s;.xrowca itd. D?piero w wyni- ze rranua WiąZ u Głowni OW Głębszego przyswojenia sobie przez jęte pr.zez łódzki świJat pracy który 
ku teJ długotrwałe] pracy badaw- • .. .. • organizację uchwał III Plenum KC wypełnił po bl"lzegi salę Tea~u Po. 
czej całej załof(i padło dnia 29.3 O Bl'olno.sc 6 DeBiOhroClę PZPR oraz czerpania wzorów z przo wszechnego i halę Wimy. 
b b · . dującej organirzacji młodzieżowej W·· . kl b t' . r. zo OWlązame. W związku ze zbliżającym się Mię- do walki o pokój , podjętej przez de- Komsomołu. ~maemu a~y 1'0 00 mczeJ j s~. 

Co mówi uchwała załogi stali- dzynarodowym Tygodniem Bojowni- mokra tyczne narody całego św.iata, Podnier ienia wyników nauki i łeczens~wa Ł'odzi powulta~a zna!<oml. 
nowskich zakładów tekstylnych? ków {) Wolność i Demokrację, odby- członkoWiie grodzkiego oddziału Zw. zmnliejszenia odsiewu studentów na tego śpIewaka dyr. ~owlcka, zy~c 
Przeszło tysiąc przodujących ro- ł~ się wworaj w ŁodZi! ogólne zet;ra- B. o W. j D. w Łodzi postanowili drodze zorganizowania systemu wyż- mu dalszych wspannałych sukcesow 
botników tej fabryki Z'Obowiązab I me czł<;>nkó:" grodzkilego <!ddzlału uaktywnić swoją dotychczasową d2l!.a szych form nauki. artystycznych. 
. zwoln" dl goopodaJ:ki narodo Zw. ~Jownik6w o Wolność l Demo- łaIność na polu politycznym:i spolecz Podnie9ienia poziomu ideologiczne N:iebywały entuzjazm pubHczności, 

Się. lC a . . kracJę. nym. 
we] ponad półtom m~h~rda "4?- Zebvanie lłoświęcono omówieniu Ponadto rzebrani uchwalili nastę_ go członków ZAMP. zachwyconej głosem śpiewaka. wzbu 
tych - w tym na wen 1 maja obecnl'!J' sytuacdi pou.tycznej w świe_ pującą rezolucję: Planowego i kontrolowanego wer- dziła zwŁas=a odśpiewana po pol-
b 1 '1' -'" ł t h ł k . Z B W D bunku do organizacji. sku pieśń Mon:iJUszki "Kozak". Pod_ r. mI lal'l.1 zo yc - przez cle oraz sprawom orga.'lizacyjnym "My, cz on oWle w. . o . i .. . l kt' ty ta d 
Przyśpieszenie obiegu środków 0- dotycząeym uroczystości w dm'ach od zebrani w dniu 2 kwietnia 1950 r. Szerszego powiązania całej organi czas reclta u, w orym ar s 0_ 

. . k T d zacJoi z młodzieżą robotniczo-chłop- tworzył szereg utworów Haend1a, 
bro"""""'ch ,,, nastęnc:.twie.:. 11 do 16 kwietnia b. r. . ..' postanawuamy w ZWJąz u z ygo. S h b R L. • 

" V n .l vv .. - • • (]z d - S l'da '. ską. c umam.na. Schu erta, adimam_ 
a) tlSpra"~l'em'a l' skrocerea cy- Aktualne zagadnlen113 polityki m~ę Dlem MlI~ ynaro oweJ o I 1'n0801 ,-' 

vvu B' 'k' W l ". D k Uaktywnienia pracy AZS w zakre nowa. RdmsiUj-Korsakowa i in. oraz 
k~u produkc]'l' tkanm' dzynarodoweJ

o 
lZnalaz.ły swój wyraz OJowm ow o G noso I emo ra.- '-"k o,. , k' h 'd 

l - • P k" .. -,,_o , , •• kI sie rzeczywistego umasowienia ""'or "'la a plesm murzyns_ l C. - Wl ow_ . . 'l' . w obszernym referaC1e, wygłoszonym CJę I o 0.1 UCZCIC uzlen swtę.a a- -.- . . 
b) precyzy]me .zrea l21D;w 3!le] za przez ob. Stoszajno. Referat Roma- sy robotniczej _ l maja, obehodzo- tu na terenie akademickim. ma gorąco manifesowala UCZUC!'3 

sady osz'cZę~OŚ,Cl w ~yClU su: na Chłodzińskiego poświęcony był ny po raz piąty w wolnej Polsce Lu. Na zakończenie zebrani uchwalili sympat 'l\ i m:ędzynarodowej sol'doc 
rowca, matenałow techmcznych l zaś sprawie mobilizacji sił w zwią- dowej _ gremialnym udziałem w wysłanie listów do: Prezydenta RP no.śCli dla prze,ds1aw"icie1a amerykań_ 
pomocniczych. zku z Międzyna'r<ldowym Tygodruieml odgruzowaniu miejsca kaźni naszych Bolesława Bieruta, do radzieckiej ski ch Murzynow. o 

c) usprawnienia p:oo.cy aparatu Bojowników o Wolność i Demokra- towarzyszy walIło. - b. ob~u '." Ra.- przodującej organizacji młodzieżo- Na z;akończenie redtalu wśród nie 
administracyjno - finansowego fa- cję, jak również z okalZjj ZbliŻające-I dcgoszczu, w druu 23 kWIetnIa od wej - Komsomołu oraz do demokra milknacej burzy oklaskóv.: wreczono 
bryki. go się święta 1 maja. Włączając się godz. 9 rano". (p) tycznej młodzieży francuslOej. (z,k) śpiewakowi wią,zanki kwiatów. (zn) 

~~ ____ --______ --------.n __ --_________ .. --------------~-------------------------------am--------______________________ __ Z i J re GUY de MAUPASSANT 

JEDNEGO 
ŻYCIA (3) 

. Przekład JOANNY WILIŃSKIEJ 
•••••• a •••••••• m ••••••••••••• aa ••••••••• 

Dwa inne panneau podobne były tematycznie do 
pierwszego z tą tylko róż:ucą, że przed do~kami 
stało czterech człowieczkow ubranych w stroJ fla
mandzki z wzniesionymi do góry ramionami - jak
by dla wyrażenia zdziwienia i gniewu. 

Ostatni - wyobrażał dramat; obok zajadającego 
cią<1le królika leżał młody panek, prawdopodobnie 

b • 
nieżywy. Dama patrzyła na mego z rozpaczą, prze-
bijając sobie równocześnie pierś szpadą. Owoce 
drzewa były czarne. 

Janka zrezygnowała już ze zrozumienia przyczyn 
tej tragedii, gdy nagle spostrzegła w kącie obrazu 
zwierzątko tak mikroskopijne, że zając mógłby je 
bez trudności połknąć. Był to właśnie lew. Pojęła, 
że widoczek przedstawia tragiczne dzieje Pirama 
i Thysbe. 

Chociaż rysunek śmieszył ją swą naiwnością, te· 
mat przemawiał do jej wyobraźni i cieszyła się, że 
dzie:ie tej legendarnej pary kochanków towarzyszyć 
będą jej marzeniom i snom. 

Reszta sprzętów stanowiła mieszaninę r6żnych 
epok i stylów. Były to meble. które zostawia w rO-I 
dzinie każde pokolenie, i które czynią ze starych dO- l mów rodzaj muzeów. 

2iiZIENNIK ŁÓDZKI -Nr 93 (1715) 

Wspaniała komoda w stylu Ludwika XIV sąsiado
wała z dwoma fotelami w stylu Ludwika XV, które 
zachowały jeszcze swoje obicia w bukieciki kwiatów. 

SekretC'ra z różanego drzewa stała naprzeciwko 
kominka z zegarem w stylu Cesarstwa. Był to ul 
z brązu, zawieszony na czterech marmurowych kolu
mienkach nad klombem złotych kwiatów. Pszczółka 
o' skrzydłach z emalii, przyczepiona do cieniutkiego 
wahadełka, unosiła się nad kwiatami. Tarcza z kolo
rowego fajansu wmontowana była w ściankę ula. 

Biła właśnie jedenasta. Baron uściskał córkę i po
szedł do swego pokoju. Janka, acz niechętnie, udała 
się także na spoczynek. 

Obrzuciła swój pokój ostatnim spojrzeniem i zgasiła 
świecie. Ale łóż 

/ 

ko tylko wez
głowiem dotyka 
ło ściany, po le 
wej zaś stronie 
znajdowało się 
okno, przez któ 
re wpadały do 
pokoju promie
nie ks.iężyca, 
rzucające snopy 
światła na pod
łogę. Blady ich 
odblask padał 
na ściany, o
świetlając deli
katnymi smuga 
mi dzieje miło
ści nieruchomej 
pary kochan
ków Pirama i 
Thysbe. 

Przez drugie okno widać było wielkie, stare drze
wo, skąpane w poświacie księżyca. 

Janka odwróciła się na bok, zamknęła oczy, ale po 
chwili znowu je otworzyła. Wydawało jej się, że 
ciągle jeszcze jedzie powozem i słyszy jego monotonny 
turkot. 

Z początku leżała nieruchomo, spodziewając się, że 
jeszcze z-aśnie, ale niepokój umysłu udzielił się wkrót
ce i ciału. Odczuwała kurcze w nogach i coraz więk
sze podniecenie. 

Wstała i boso, w długiej nocnej koszuli, która upo
dabniała ją do zjawy, przeszła przez rozlaną po po
dłodze strugę świetlną i otworzyła okno. 

Było zupełnie jasno. Dziewczyna widziała jak na 
dłoni ukochaną krainę swego dzieciństwa. Oto, na 
przeciwko olbrzymi trawnik, w księżycowym świe
tle żółty jak masło. Dwa drzewa - olbrzymy wznosiły 
się przed zamkiem; jawor na północnym skrzydle, 
lipa na południowym. 

Pięć rzędów starych wiązów, spróchniałych, po
wyginanych, tworzących jakby spadzisty dach, chro
niło posiadłość przed wichrami morskimi. 

Z lewej i prawej strony parku biegły długie aleje 
olbrzymich topoli, zwanych w Normandii "peuples". 
Oddzielały one rezydencję właścicieli od dwóch przy_ 
legających folwarków, dzierżawionych przez rodziny 
Couillard i Martin. 

Od słowa "peuple" pochodziła właśnie nazwa zam
ku. 

Poza ogrodzeniem rozciągała się wielka, nieupra
wna równina, usiana jałowcem, po której hulał wiatr. 
Nieco dalej brzeg urywał się gwałtownie, schodząc 
skalistą stumetrową ścianą do morza. 

D. c. Do 



KALENDARZYK D I • k • t Pod znakiem zakupów 
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3 R;~:d~: Odznaczenia przodują[y[h włókniarzy z zespołów najwyższej jako$[i ~~~~~~Z;ó~ł;::d;'W~~!! 
KWIETNIA hydora nych. Tłum ludZli przelewał się przeZl 

KRO N I I{A 
WAtNE TELEFONYI 
Komenda Miejska M. O. 
Pogotowie Ratwlkowe PCK 

Stra~ Po2:arna 
Miejski Ośrodek Informacji 

253,60 
104044, 134.15 

UMl 
8 

159,15 

Dqżurq opte" 
DzJ.slejs zej nocy «1y~urują apteki: 
Boja.rskiego (Daszyńskiego 19), Cymera 

'(Wólcza.nska 37). A.,teka SpołeC'Lna Nr 61 
i(P!otrf,:owska 225). Niewiarowskiej (ul. 
Zgierska 146). Pawlukiewicza (Nowotki 
Nr 12), Trawkowskiej (ul. Wojska Pol 
ekiego 5€1' , Un:eszow'Skiego (ul. Dąbrow_ 
ska Nr 24b. 

Te trg 
rUSTW. TEATR lm. ST .JARACZA 

o godz. 19,15 "Dom otwarty" M. Ba. 
hlckliego. 

l"AjQ'STW. TEATR POWSZECHNY I _ 
o g()dzini'e 19,15 "NIEMCY" L. Krucz. 
kowskiego z Józefem Karbowskim w 
roli prof. Sonnenbrucha. 

TEATR "OSA" ul, Traugutta l, tel. %72.'10 
o godz. 19,30 "OBERtYSTKA". 

TEATR nOMlmn MUZYCZNEJ ,LUT. 
~'A - meczynny. 

l'AlŚSTWOWY TEATR NOWY (ul. Da., 
szyńsldego 34) - godz. 19,15 "Ma, 
kar Dubrawa" - A. Korn!ejczuka. 

rA~STW TEATR LALEK •• PINOKlO" 
nJieczynny. 

rA!Q'STW. 1'EATR LALEK .,ARLEKIN" 
meczymny. 

r~STWOWl' TEATR tYDOWSIU 

'" 
ul. St. Jaracza 2 - o godz. 19.30 -
S akty Szolem Aiejchema., 

a 
ADRIA (dla młodz.O - ,,0 sz6stej wie, 

~~reDl po wojnie" - godz. 16, 18, 

:BAŁTYK - "Nowy Dom" - godzina 
17, 19, 21; dozw. od lat 14. 

BA,l.KA - "Dziewc7.ę z p61nocy" - go. 
dzina. 18, 20; dozw. od la.t 14, 

ODYNIA - "Program Aktualności Kraj. 
lo Zagr, Nr U" - godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, :n. 

HEL (dla młodz.O "Kurhan MMachow. 
ski" godz. 14, 16. 18, 20. 

l\llJZA - "Torpedowiec nieugięty" godz. 
18, 20; dozw. od lat 14. 

rOLONIA - "Dom na pustkowiu" -
godl2:. 16, 18,30, 21; do<z\v. od lat Ul. 

l'BZE n'VIOSNIE - ."Có.rka marynarza" 
godz 18, 20; dozw. od lat 14. 

:ROBJOTNIK - ,.Na tropie zbrodni" -
godz. 17,30, 20; dozw. od lat 16, 

ltOMA - "Pustelnia Parmeńska" I seria 
godz. 18, 20; dczw. od lat 18. 

REKORD - "StaJtek pulapka" (dla mło, 
dZieży) godz. 16; •. Krwawa well' 
detta" godz. 18, 20: dozw. od lat 14. 
dzcna 17,30, 20; dozw. od lat 14. 

STYLOWY - .. Awantura na wsi" - go
drziIDa 17,30, 20; dozw. od lat 14. 

aWIT - "Klęska szpiega" - godzina 
18, 20; dozw. od lat 14. 

TJi)CZA - "Dom na Pll,tkowlll" godz. 
15.30; dczw. od lat 18 

TATRY - "Czarci żleb" - godmna 16, 
18, 20; dozw. od lat 10 

""ISŁA - "Progl'alll składany" - go> 
d2lioo 16,310, 18,30, 20,30. 

WŁOl{NIARZ - "Upiór \V Operze" -
godz 1630, 18.30. 20.30; - d02lw. od 
lat 18. 

WOLNOSC - .,Dom n11 Pustkowiu"
godz. 16, 18,30, 21: d02W. od [alt 18. 

ZACHETA - "KonstaJnty Zasłonow" -
godz. 18, 20; dozw. od lat 14. 

DZIECIOM DO LAT 6 WSTll;P DO 
KINA WZBRONIONY. 

Pogoda w Łodzi 
W dniu 2 bm. zanotowano: temperatu. 

ra najwyższa plus 14 st., temperatura 
naj niższa plus 2 st. Srednia za dobę plus 
9,4 st. Sre<lnia wilgotność powietrza 56 
proc. Wiatry południowe. Srednia sila 
wia tru 5,7mfsek. 

Opadów me było. Temperatura mini_ 
malna przy powierzchni ziemi plus 1.5 st. 

W sali teatru "Melodram" odbyła I mężnych odbyło się w bardzo rado· Speojalne nagrody w postaci Towe. ulice miasta. Korzystając IZ wolnego 
się wczoraj urooz.ystość wręczenia snym nastroju. Na scenę wchodzili rów otrzymali młodZii włókniarze , dnia, wszyscy niemal qodz.ianie robili 
dyplomów uznania i nagród pienięż. Iooledno członkowie 15 wyróżnionych którzy osiągnęli najlepsze wyniki zakupy świąteczne, lZaopatrywali się 
nych członkom zwycięskich zespo • .z.espołów i odbierali z rąk członków pracy w r. 1949, a mianowicie: Syl. w tradycyjne wiktuały ora.z wio
łów tkackich nagrodzonych w wy. prezydium książeczki PKO i dyplo. wda Hauser, W. Pluta, M. Rokaszew senne szaty. T"też najwjększym po· 
niku 2.miesięcznego konkursu o ty. my, a także wiązankj czerwonych go ska, K. Włodarska, J. Liderman, Zo. wodzeniem cieszyły się sklepy tek. 
tuły zespołów najwyższej jakości. ździików i tulipanów. Odznaczeni iiia Wołek. stylne i spożywcze. 

Na uroczystość tę pI"zybył ([) War. ebierali TZęsiste nklaski widowni wy Na zakończenrle ' uroczystości za. Specjalnie ruchliwa była, jak zwy 
szawy minister przemysłu lekkiego pełnionej po brzegi prrodującymi brali głos: Krystyna Włoda.."Ska i kle, ul. .PJotrkowska. Sklepy wypeł. 
E. stawiński. Z Łodzi obecni byli se. wlólmia~ami. Henryk ZbioI"CZyk. nione były cały dzień kupującymi 
kretatrz KŁ PZPR Dundak, sekretarz Serdecznie ok1askiwano 74-letnd.ego I n!iic dziwnego; było w czym wybie. 
gen. Zarządu Głównego Zw. Włók. Antoniego Kanię z PZPW im. Bucz. - Apeluję do młodzieży całej Pol rać. Bogaty asortyment towarów 
niarzy - Aniolltiewlcz d kierownik k.a w Bielsku, najstatrszego crlonka ski - povviedziaq K. Zbiorczyk - pozwolH na ~aspokojenie wymaga,ń 
sekcji ek0nomioznej ~ókniarzy - zespołu najwyższej jakości. Owacyj. aby jednoczy~a się w zespoły mło- wszystIcich wybrednych ł'Jdzianek. 
Ambroziak. nie witano ukazanie się na scenie tZe- d!Zlież,owe. Będzie to nasz najlepszy Dzięki temu tegoroczny ruch przed. 

Minister StawJński w przemówle. społu kobiecego Zuzanny Sikory z wkład w pracę pokoljową na św.ilecie. świąteczny przybrał wyjątkowe roz. 
niu swym zwrócił się do zwycięz. Bielska w pięknych, ludowych stro- (Kas) miary. W. 
C?W konkursu z wezwaniem, aby jach śląskich. WłókniatrkJi. łódzkie 
me ustawali w swej ofiarnej i wy. o.bda:rzyły koleżanki wspaniałą w.ią. 
tężonej precy i w dalszym ciągu I ,zanką czerwonych kwiatów. 
l?r~odowali, odd,ziaływując jednocze. Najbardzie jednak entuzjastyczrue 
sme wychowawczo na wszystkich pl1Zyjęto odznaczenie zespołu mło. 
pozostałych towarzyszów pracy. dzież0wego HenTyka Zbiorczyka z 

R0zdanie dyplomów i prenllJ. pfe. łódzkiej, wełnianej szóstki. 

Zobowiązania t"l'Iajowf 
i długofalowe pracowników PSS 

Bardzo licznie stawili się praco. 
wnicy PSS na wczot'lajsze zebranie 
ogólne, które odbyło się w Heleno. 
wie. Ogromna sala Spójni ledwie mo 
gła pomieścić wse;ystlcich przybyłych. 

o 25 proc. ilość brygad wzorowych 
sprzedawców. 

D0 najważni€jsrzych robowiązań 
diugofalowych załogi PSS należy: 
wykonanie rocznego planu obrotu 

PrlZy stole prezydialnym zasiedli: towarowego do 30.11 a do końca ro· 
przewodniczący Zarządu Kół zwiaz· ku o 112 proc., ~alizowanie pro. 
kowych PSS Nowicki, wicepreżes dukcji piekarń, masarń d wytwórni 
Zarrządu PSS Stańczyk, przedstawL wód gazowych do 30.11 br., podnie. 
ciele partti ,)t'laZ przodownicy pracy sienie wydajności pracy o 5 proc. w 
Sobczyk ,Pietrzak, Zagozda i Stań. stosunku do r. ub., obniżenie kosz. 
czyk. t6w handlowych o 0,1 proc. ' 

Po wysłuchanilu referatu politycz. Ostatnie !Zobowiązanie da w skali 
nego, wygqoszonego pr= ob. Ru. rocznej 30 milionów oszczędności. 
rańSkiego i referatu ekonomicznego 
ob. Felińskiego, nastąpiło składanie Jednocześnie pracownicy PSS po •. 
zobowiązań przez robotników pro. stanc;wili roz.winąć jeSiZc~e b~rdzie~ 
dukcji, warsztatów mechanicznych, ?,sp.ołz.awodmctw~ pracy l IZWlększyc 
,zakładów ,zbiorowego żywienia oraz lil?sC .n~r~ tech?iaz.nych, podnosząc 
pracowników sklepowych. \ rownlez lch pOZllOm. (kas) 

Sprawy lokalowe i akcja siewna 
tematem obrad DRM Łódź-Północ 

Na ostatnim posiedzeniu plenarnym 
Dzielnicowej Rady NarO<ioweJ Łódź. 

Północ omawiano wiele aktualnych pro 
blemów. Na wstępie prZedstawiciel Ins. 
pektoratu Szkolnego w Łodzi - Galczew 
skl wygłosił referat poświęcony 3 rocz 
nicy bohaterskiej śmierci gen. Swier. 
czewsklego. Sprawy omawiane następnie 
dotyczyły działalności Komisji Lokalo. 
wej i KomisjI Remontowej. Po sprawoz_ 
daniach, jakie wygłosili przewodniczący 

tych dwu komórek DRN, wśrÓd radnych 
wywiązała się ożywiona dyskusja. Po. 
szczególni radni podkreślali wybitną po 

Tagowsld, który rozwinął poruszane liro 
bIerny 1 uzupełnił je cennymi uwagami. 

- Aby poprawić katastrofalną sytuację 
mieszkaniową w północnej dzielnicy na. 
szego miasta, konieczny jest żywy udział 
ogółu mieszkańców we wszystkiCh zamle 
rzemach, jakie są podejmowane w tej 
dziedzinie przez DRN Łódź..Północ - po 
wiedział w konkluzji swojego przemówi e 
nia. 

prawę na tym O<icinku pracy, co nie 
przeszkadzało również w demaskowaniu 
niedociągnięć i omawianiu sposobów ich Dom 
likwidaCji. książki wyjaśnia 

Na zakończenie, przewO<in. Komisji RoI 
nej omówił kwestie dotyczące planowej 
akcji siewów wiosennYCh oraz skupu 
zboża w związku z wykonaniem Planu 
6_letniego (p) 

NajważniejSZym! błędami, na które W związku z poru.s2lOl1ą przez ob, S. 
wskazywano, jest zbyt mały udział ko. Dem braku ksi . h l 
mitetów domowych w pracach podejmo . b. sprawą .. w ęg'8lM1J1RC S ()o 

wanych przez DRN Łódź.północ. Ponad wnllka poLsko-rosYJslciego i rosyjsko.pol. 
to zwrócono uwa'gę na m<Jżliwość wzajem skli~go, w "D2li.'emlliku Lódzltim" nr 87 
nej współpracy pomiędzy Komisją Loka ~~9 z.~. 28. 3. br.) wyjaśndą.my C'O 

lową a Komisją Remontową. I WępuJe. 
Dyskusję pO<isumował obecny na po. począt:ka.ch ~a~ca ot:-zymaliśmy d~ 

siedzeniu wiceprzewodniczący MRN rozprowadz€lll!la IUJe'\Vlelką, dilość w Iw sło. 
wników, którą też natychmiast rozeslaliś 

my do njksięgaxń. Słownik ten z uwagi 
• na jego ruresłych8lIlde nńską cenę - bo 

.Na zakończenie zebranl'a pracow' l ----------
mcy PSS ' uchwalili rezolucję, w któ ' N · k d·· 
Tej skonkretyz.owali swoje zobowią.l aSI orespon enCI plSZq 
=ia l.majowe, odpowliadająe na a. 

• wyrrl<JSZącą za 2 ozęŚQj (każda w pięknej 

płóciennej oprawre ze 2lłocon,ymi na.pd_ 
miIl Z18iedwie zł 600,- I'O'Z.&redł się omal, 
że w dniu rozesl8lIlda do księgarń. 

pel cementowni "Grodziec". Sprawa drobna ale ... 
Załoga PSS postanowili do końca Oprócz tT&mwajów mi.ejSlcich , które są 

kwietnia br. preekroczyć plan obro. p rzewa2lruie tematem notatek drZJiennJilkar. 
tów O 1.800 milionów zł, a plan pro. slcich, istrueją równi"ż tramwaje doja~, 

d k .. 80 '1' • ł P dowe. Weźmy np. tramwaj doja2dowy 
u eJl O In1 ~onow IZ. onadto p0. "Tu.szyn". Naturndnie. że pamuje 'w nim 

wzięto robowiązanie przekroczel'la tłok. zwłaszcza w god:zill1ach raamych i 
planow~go obrotu zakładów zbioro. popołudniJOwych. lecz mżdy pasażer jest 

eg Ż .. 40 '1 ' • ł juz do tegu przyewyczajony. Chodzi! tu 
W 'J y"/'lema o fil lOnow IZ • o d.ruiJe targowe, jalll:imi. ~ wto1'e:k i pd:j,_ 

Na dziE'ń 1.5 br. pracownicy PSS tek. 
pl1Zyrzekli oddać do użytku św.ietlL W dnda.ch tych, zwłastZ.cza we wtorele. 

. człomeK pracy, ja.dący m.a drugą, zmiamę 
Cę ZWiązkową, otworzyć sklep przy do fabryk Rudy Pabilarnckiej naraźony 
ul. Piotrkowskiej 71 oraz zwJększyć jest nietylko na. nJ,ewygO<iY, aIle mUSli też 

00 chW1'1la oglądać swą ga.rdeI'Obę, czy 
przyp&dkioem nie :rostaaa pDllva.l8Jrul. śmie. 

Radio 
PONIEDZIALEK, 3 KWIETNIA 

11,57 Sygnał aznsu a Hejnał; 12,04 Dzńen 
ndk; 13,25 Progr.a.m dnJ:ll.; 13,30 Koncert; 
14,00 Audycja ZNP; 14.20 Aud. sil. muz. 
wopr. B. BUSi'3Jk:iewiczll. .. Śp1ew6. BenJa. 
mmo GigIi"; 14,55 RJomcert .sol.; 15,30 
Aut. dla świetlic ~. - "JulliiJusz Sło, 
waclci"; 15,55 Muzy'ka; 16,00 DzńennJilk; 
16,20 Alet. ł6dzlcie; 16,25 .. Wesoły tury
sta"; 16,40 Muz. dla dZ:.ooi· 16.45 .. PZPB 
im. Stal.i.na od1lOWlIadają, na SJpel Ceroen. 
towrui Grod7Jlec"; 17.00 KonC'ert; 17,45 
Aud. dla śwjJeU. młodz.; 18,00 Komen
t8ll'Z; 18,05 OdpoWii>ed'7Ji, f8l1i 49; 18,15 Mu. 
zyka lud.; 18,40 "Ws!ZeChnliiCa Ra<lli>wa": 
"Elementy 1'iJzyki iChemi'i" ; 19,CO Aud. 
dla 'wsi; 19,15 Mu~ operetkowa; 2000 
DZI;enIllIiik:; ro.4O MoizJa.rt - Serenada 00-
13 ilnstrumtlfIltów dętych; 21 ,40 Pog.· 22,00 
.,Siedem dnIi sportu" - aud. wopr. red. 
L. &rumlew.;;>kJiego; 22,13 Program lok. 
na jutro; 22,15 Muzyl{;8.; 22,20 Koncert. 
'l'ralllsmi1sja do CzeChosłowacji i Węg1er; 
23,00 Ost. v.md.; 23.10 Progt1OOl na jutro; 
23,15 MU'Z'Y'ka s.ymfon1wma. 

taną, ma.sJem .lub co gorsza. ('7.y mWe ma 
na nim .. pamią.tk,~" zbyt bliskiego są. 
sted!1:twa kawki lub kury. Z mdlejsc sie, 
d2ących lepiJej nie kmozystać, poniewa~ 
ławkli są nńema-'oliwile =rl.eczyS'ZCZOIlle, a 
jeżel>i ktoś siedzd na czystym miejscu to 
me ma gdz.ie um<ieśclić nóg. gdy~ pO<i 
leiwklliml z.na.jdują się kOG!1:e. baTllie itp. 

KonduktOil' nie powi",Jen W!R1SIZC'Z1aĆ 00 
motorowego wagom u przekup:'k z kosza. 
mi j drobiem, pom.ieważ dla nich prze, 
ZI!laczone .są dOC'Leplci. 

MZK p.roo:zollle są o zwrócenrl,e uwagi 
na te małe m!l'be. lecz p:rzykre sprawy. 
które p~de 'w=ystkim dają, de we zna. 
ki ludz!om pracy. Robotnwe dojeżdżający 
do pracy powiaJlien mieć minimum wy
gody. 

J. Smi. 
Koresp .. ,Dz. Ł." 

o MIEJSKUI ZOO 

MIejski Ogród ZOOlogiczny stale się po 
większa. Otrzymał on niedawno 9 ha zle 
mi, które zostały włączone do dawnego 
terenu i ogrodzone murowanym płotem. 
Ogród ZOOlogiczny zajmuje obecnie 18 ha 
przestrzeni. W ostatnich dniach przybyło 

do MiejSkiego ZOO 25 sztuk okazów ba. 
żantów, które zostały sprowadzone z Cze 
chosłowacjl. Przywiezione bażanty czują 
si-ę dobrze. Dyrekcja Ogrodu spodziewa 
się dalszych transportów różnych oka _ 
zów ze Związku Radzieckiego, Czeehosło 
wacji i innych krajów demokracji ludo_ 
wej oraz Holandii. 

"Jest już wiosna. Czas nas odwiedzić" 
- mówią zwierzęta z ZOO, które pra. 
wi!! że wszystkie znajdują sl~ w swych 
letnich klatkach i wybiegach. Na widok 
ludzi radośnie rzą konie i osiołki ora~ 
miauczą koty sjamskie. Nie wszystkie 
jednak zwierzęta są z tych odwiedzin za 
dowolone. Niektóre siedzą osowiałe I 
smutne gdyż ludzie mimo licznych napi 
sów "Nie kannić!", "Człowieku nie do 
lruczaj nam" - sprawlali Im ubiegłego 
iata wlele krzywd i nawet chorób . Wy 
bierając się tego lata z "wizytą" do zwie 
rząt w miejskim ZOO nie zapominajmy 
o obowiązujących tam przepisach. 

MLKa 
Koresp. "Dz. Ł. " 

POZYTECZNIEJ! 

Słownik ten na.tych.miast zamówiliśmy 

w naszych C€m.tra.lnycl1 Magaeyrul(:h w 
Warszawie; po otrzymaniu n.asz,ego za., 

mówienia sroWIriIkI natychmna.st będą, w 
daiEzym ciągu w sprnedaźy k;;;dęga.rsltiej. 

Przy okazjID zwraca.my się z prośbą do 
czyteIrulków "D1JiEmnJiJka Lódzkiego" aże

by o wareUdch usterkach w pracy n/księ 
g8J'ń. łIl>iJezwłOCZillie iInfonnowali Dyrekcję 
Wojewódzką w Lodzd - Piotrkowsika 96, 
-która ze swej strony doroży wszelk.ich 
staran, aby usterki te usuną.ć. 

Zebrania odczyty 
DZIS: 

.- W sal! (Nowotkli 16), o godz. 16 po. 
S'1eazenie DRN Łódź.śródmieście. 

- Wloklu Zgromadrz. Kupców (Piotr
kIOW'Sika. 40). o godz. 19.30 zebnm>e ogól
ne Sęikcjd spo.!:ywczej. 

.- .W Ośrodku Pl'Op. SztUJkJi (Park SIIen 
oo;ew,cza . o godz. 19.15 odczyt prof. 
L. TyroWlCZ8 pt. "Rola spo'eczna ~'lk 
graficznych". 

- W loika.lu ZAMP (Kopernnka, 55), 
o godz. 20 2lE!br:ruie Koła nr 5 wydz, p1'8>o 
wa. 

- W lokalu (Pi'Otrlrowsika. 500, o g~ 
9.30 zebraaJlie cz,!unków POP Gastronomi; 
ków PZPR. 

RobotnIcy Pabian ickiCh Zakładów Mięs 
nych (belvoniarnia) mają powód do ra. 
doścl: przy fabryce założono stołówkę. 
Dawniej istniała prywatna restauracja z 
wyszynkiem, przez co rObotnicy tracHi 
ciężko zapracowane grosze na alkohol. 
Upijali się, a co za tym idzie, do pracy 
przychodzili w stanie nietrzeźwym. Ko. 
misja Specjalna wykryła nadużycia i 
zlikwidowała ten naprawdę zbędny punkt 
DyrekCja PabianickiCh Zakładów Mięs. 
nych założyła tu stołówkę <tla swych p ra 
cowników. Ludzie, którzy dawmej tra. 
cili ciężko zapracowane grosze, niszczyli 
swe zdrowie, dziś jedzą tu tanie i smacz 
ne posiłki. - W sali Traugutta 1), o godz. 16,30 

Michał SanJg6rskl odczyt prof. UL IAtWlillla pt "Rady Na
Koresp. "Dz. Ł." rodowe w Polsoe Ludowej": 

PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
Łódź, - ul. Kilińskiego nr 61 

Dr KUDREWICZ - speclallstb DYWAN 4X3 fotel skórzany 
weneryczne. skórne 8-10. 3-6 sprzedam. Sienkiewicza 2O-4b, of! 
Piotrkowska 106. Ik16) cyna. (2552 g) 

Dr GOTLm Albert specjalista cho OKAZYJNIE sprzedam sypialkę i 
rób kobiecych _ akuszerii, wzno różne meble. WschOdnia 31, m. 14. 
wit przyjęcia godz. 4-6. Nawrot 7 KlJl'Ul) obligacje pożyczki odbu. 
tel. 168_88. oowy kraju. Wschodnia 56t17, 
Dr SIERKO Kse.wery, speCjalista parter. (2500 g) 
skórno,weneryczne. 1&-18. Kiliń· WAGA niemowlęca do sprzedania. 
ski ego 132. (k 171) Tel. 170·22 od 17-21. (2525 g) 

P.Z.P.Dz. CURIE SKŁODOWSKIEJ W ŁODZI 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na SPRZEDAż RÓZNYCH SAMOCHODÓW. 
Oferty należy składać w kopertach zalakowanych 

W dziale technicznym ul. KUińskiego nr 61. 
Samochody oglądać ml)żna na placu przy ul. Wi

gury 7, od godz. 10 do 14. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 kwiet. 

nia 1950 r., o godzinie 10 
. Państwowa Komun:ikacja SamochtXl.owa zastl1Zega 

sobIe prawo wyboru oferenta lub unieważnienta prze. 
targu bez podania powodu. 

Szef EkS'po'Zytury Osobowej PKS PTS w Lodz! 
(K. 148) ZYGMUNT FBONTCZAK 

I Dr KOWALSKI specjalista skór. 
LEKARZE no.wenerycznych 4-7, Piotrkow· 

______________________ ~ __ .. s~k~a_7,1~75~~~~~~~~~~--

Dr TEMPSKJ specjalista Dr IIEYKO - PORĘBSKt skórne. 
rvczne, skórne. włosów m~~~~~ weneryczne 1&-18. Brzetna 6 -
płciowe. Piotrkowska nr 114. (k 66) Telefon 158.19, (.J:. 65) 

Dr BIBERGAL, specjalista -
Dr JADWIGA ANFOROWICZ - skórne wenerY" zne 4-S Piot rlcow 
skórne. weneryczne. kobieee - ska 134, tel. 269_96. (k 60) 
1-S PróC'hnilca 8. (k 60) Dr ROZYCKI, speCjalista chorób 
Dr REICHER specjalista wene_ kobiecych akuszerii. Przyjmu je 
ryczne. skórne, płciowe (zaburze_ godz. 3-6. Piotrkowska 33. (k 311' 
nla) - Piotrkowska 14. czw.rta
ai6dma. ' (k 69) Or GLAZER. specJaIJsla - skOro 

ne Wf'neryclnp r __ 8 Andr7el " 28 
LECZNICA Spółdzielnia Lekarzy Dr LENCZEWSKl _ specJ'altstll 
Specjalistów godz. 9-20 Porady. 
zastrzyki, analizy, dentystyka _ chorób kob iecych akuszerii .-
gabinet kosmetyczny. Piotrkaw . Piotrkowska 56, Drzyjmuje S-9 
lI'ka 3, telefon 216A8. Ik 58' 4-7. (k 59) 
Dr LUIUEWICZ specJalista Sko,·. or-LiBo ALEKSANDER ehQroby 
nych, wenerycznyell 10-12 6-7 uszu, gardła, nosa. oaszyn~kle. 
Wólczańska 4, Jk 147) go Nr 6, 8-10, 17-18 Tei. 101.50 

KUPNO i SPRZEDAZ 

GABINET sprzedam. 
tel. 191.71 5-7 pp. 

Wiadomość 
(2543 g) 

KUPIĘ d ziecinne łóżeczko meta. 
luwe. Piotrkowska 76, m. 2a. 

POPULARNY SKtAD MEBLI 
.. dniem I kwietnia rb. 
niesiony 70stał 

z ol. Próchnika l 

prze. 

na ul. Próchnika ' 4 
(k 14.2) 

STREPTOMYCYNĘ sprzedam.
Sienkiewicza 63, m. 1Za . lewa ofl· 
cyna parter. . (2503 g) 
STREPTOMYCYNĘ Merck sprze_ 
<lam Abramowskiego 39. m . 32. 
SPRZEDAlII pianino, motocykl 
DKW POO stan dobry. Marynarsk3 
nr 48 (Batuty). (k 164) 

MŁYNIU do miel enia pieczywa . 
kotły miedziane, agregator do wy· 
twarzania światła, szlifierka. po, 
lerka, sztance, Kaz'mierz Madej. 
Piotrkowska 181, tel. 272.08. 

MOTOCYKL DKW 200 cm stan 
dobry sprzedam tel. 256.71. 

ZAOFIAROWANIE PRACY 

z a t r u d n i Ił natychmiast w oddziale InwestycjI: 

1 REFERENTA (Refereutkę) do działu Finansowego 
1 REFERENTA Zaopatrzenia 
1 REFEBENTA Pla,nowania. 

Zgłosze«Jd,a w Wyd.z.iale Personalnym przy ul. 22 Lipca nr Eó 
(Je 98) 

POTRZEBNA pomocnica domowa ZGUBIONO książeczkę Ubezpie 
do dziecka. Zgłoszenia codziennie czalni Społecznej, nazwisko Lu • 

DO teatru ,.Lutnia" potrzebm są ~,~ ~f~' Więckowskiego 28~~~441=j cjan Piżanowski, Wólczallska 144, 
chórzyści I chórzystkl, zgłaszać m. 37. (2483 ~, 
się w dniu 4 kwietm.ia o godz. 12, ROZNE ZGINĘŁA legitymaeja sz,kolna 
ZAANGAZUJEMY - natychmiast ZGUBIONO legitymację Zw. ziW. szkoły nr 97 głuchoniemych w 
technika budowlanego wysoce Nazwisko Janik Czesław, Nowotki Łodzi. Nazwisko SObieraj Stefan. 
kwalifikowanego Zgłoszenia do nr 46. (2526 g) 
Pomocniczej Spółdzielni Człon •. ;;':::-:. ====--:--..,,.,...-~---'-=:':::~ 
ków Cechu Budowlanego Łódź. ul. ZGUBIONO legitymację szkolną 
Piotrkowska 120. (k 165) naZWisko Anna Kunertówna Łódź, 
POTRZEBNA pomocnica domowa . 
Referencje Zawadzka 20. m. 15. 
POTRZEBNA pomocnica domowa 
Annli Ludowej 23. m. 8 (k 163) 
PO'fRZDBNA pcmocnica domowa . 
Al. 1 Maja 23. m. 18. 
POMOCNICA domowa potrzebna 
najchętniej dochodząca. Zamenho. 
fa 4, adwokat (2514 g) 
SZWACZICI chałupniczkl. praso. 
waczki na koszule m~kie potrzeb_ 
ne Nawrot 82, szwalnia. 
PO~IOCNICA domowa potrzebna 
P'otrl'owska 73, m. 5. 
POTRZEBNA pomocn'ca domowa 
na stale lub dochodząca. Goań, 
ska 7~ -35. Zgtoszenia 5-7 pOp 0_ 
ł\J dni u. (2521 g) 

Obywatelska 60. (2527 g) 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
przemysłową, wyd. przez S Urząd 
Skarbowy Edmund Tworkowskl. 
Wrześnieska 4. (It 161) 
SKRADZIONO legltyrnację Zw. 
Zaw. Pracowników Przem. Włó. 
lm.en Łykowych nr 167233. narzwL 
sko Sapieha Seweryn. (2481 g) 
ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. z 
wkładką, książeczkę Ubezpleezal_ 
ni Społecznej, nazwisko Kuśmirek 
Eugeniusz, NowogrC<izka 47. 

LOKALE 

MŁODE małżeństwo bezdzietne 
pOSZUkuje niekrępującego pokoju 
sublOkatorskiego. Zgłoszenia Dzien 
nik Ł6dzle. pod "Aleksander". 

ZAMIENIĘ 3 pOkojowe mieszka. 
nie z wygodami w śródm.leściu na 
pOleój z wygO<iami. Warunek kup_ 
no mebli. Zgłoszenia Dziennik 
Łódzki "Zamiana". (2529 g) 

NAUKA 

ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. z POSZUKUJE korepetytora dla 
\,,.ldadką· Nazwisko Stanislawa ucznia kI. VI szkOły podstawowej 
Kac7marek, Narutowicza 38. Południowa 32-13. (2518 ió 
ZGUBIOt!O ś.wladectwo małej KROjU męskiego.damskiego wy. 
matury. NaZWisko Nad !'a towskl I uczają faChowe"'·" Kursy Jara. 
Jerzy. ul. Bednarska 24. (2532 g) cza 14. (k143) 

DZIENNIK ŁÓDZKI Nr 93 (1715. & 



Druqie 

ŁKS K z - G 

Sensacje ligowe 

Garbarnia nadal leaderem 
W dniu wczorajszym padły nastl:. : 

pujące wyniki o mistrzostwo I Ligi: 1 
Gwardia (Kraków) - Ruch 3:1 
Legia - Garbarnia 2:2 

Warta - Polonia (W-walO:1 
AIiS - Cracovia 1:1 
GórniIt (Sz:1mbierki) - oleJal'II 

(poznań) 1.:2 
ŁKS - Górnik (Radlin) ~O. 

/Baran zdobq.-wcą dUJóch brotrnek 
K ( ) 2:0 

Z poWyższych rezultatów1wynika. 
że napl1stnicy wszystkich drjźYD nie 
są jeszcze \.; pełni fCTmy. S.\d nikle 
rezultaty. Najwyższe zwyc1litwo W 
dniu wczorajszym odniesil)~ różni. 

Wypada tym słabiej, że Pat'kolo nie ca zaledwie 2 bramek. P~nańska 
wypełnia luki; dlatego może akcje nie

l 
Warta przegrała trzeci z k~i mecs 

mogą rozwijać się precyzyjnie. i zdecydowanie okupuje \)statnie 
Nie wiemy dlaczego i tym razem, 

jadąc na mecz piłkarski na stadion 
przy Al. Unii ws::yscy byli przekona 
m, ze łodzianie poniosą porażkę. Za· 
pewne grało tu rolę wrażenie ostat 
nich ~ukcesów piłkarzy Górnika z 
Radlina. 

Pamiętano dobrze, że ślązacy po 
konali Legię warszawską 3:0, wów· 
czas gdy lodz',anie przegrali 1:2. Te 
dwa wyniki podawano sobie z ust 
do ust i to zrodziło pesymistyczny na 
strój. 

Kilka minut przed rozpoczęciem 
meczu wiadomo już było, że druży· 
na łódzka i tym razem wystąpi bez 
Janeczka i Łącza,ale za to już z 
Patkolą. 

Trzeba na wstępie zaenaczyć, że 
brak tych dwu zawodników nie dał 
się specjalnie odczuć w czasie gry. 
Kierownictwo sekcji piłki nożnej 
ŁKS Włókniarz miało tym razem nie 
wyznaczać Olejniczaka, jakoby nie 
chcąc go przemęczać, ale nasrzym zda 
niem liczono zapewne w skrytości 
ducha, że w ostatniej chwili zjawi 
się oczekiwany Łącz. 
Drużyny wystąpiły w następują-

cych składach: , 
ŁKS WŁÓKNIARZ - Styczyński, 

Włodarczyk, Łuć, Miller, Urban, 
Rączko, Hcgendorf, Patk6lo Ba.ran, 
Olejniczak, Kcźmiński. 

GÓRNfi{ (Radlin) - Budny, Py
tUk, Bo,ber, Zdrzałek, Grzegończyk, 
Kurzeja, Zfl-ier, Franke, Szlegier, 
Ważecha, Dybała. 

Tym razem publiczności zebrało 
się nieco mniej niż na meczu z Wio 
słą ale w każdym rc:zie trybuna i 
wały 'były przepełnione. Spo1:!kanie to 
oglądało plus minus około 20 tysięcy 
widzów. 

Bramkarz Górnika wYchodząc na 
b<Jisko robi wrażenie kontuzjowane 
go. Kuleje na jedną nogę. Czyżby 
drużyna nie miała rezerwowego? 
Niestety, Górnicy przyjechah z jed
nym bramkarzem, zaś Budny nie 
miał w Łodzi dobrego dnia, bo dwa 
razy puścił p :łkę do siatki. Przy 
pierwszym goalu mógł był interwe
niować, ale drugi goal bity przez 
Buana był nie do obronienia. 

Styczyńsld miał znacznie więcej 
roboty niż Budny. Łodzianin chwila 
mi miał nie tylko dużo szczęścia, ale 
1 odznaczał się brawurą, niestety w 
pewnych momentach :odradzał kom· 
pletny brak znajomości techniki gry 
w 'bramce, zwłaszcza gdy zapominał 
że bramkarz powinien grać raczej 
rękami a nie od'bijać piłki nogą. 
Mniejsza jednak o te subtelności. 
Już w pierwszych minutach gry 

czuło się, że mecz będzie interesują
cy i że łodzianie nie pozwolą tak ła 
two wywieżć dwóch punktów po· 
gr-omcom Legii warszawskiej. 
Główną sprężyną ataku ŁKS był 

Bar&n, który zagrał rzeczywiście 
bardzo dobrze i zasłużył na uznanie. 
Stał się on bohaterem meczu. Zdo
był dwie bramki i tym samym wy 
walczył dla ŁKS Włókniarz niespo· 
dziewane zwycięstwo. 

Gra jest nerwowa. Patkolo zawo· 
dzi. Jest powolny. Nie wchodzi w 
akcję i partoli wypracowane przez 
kolegów piNd. 

Hcgendod niepotrzebnie stara się 
zająć pozycję łącznika i wskutek te
go zaprzepaszcza piłki ria skrzydle. 
Ponadto nie chce on startować do 
trudniejsrzych piłek i nie widzimy je 
go tak popularnych "raidów" przy 

stwarzaniu niebezpiecznych sytuacji 
podbramkowych. 

Gra jest otwarta. W każdej chwili 
może paść bramka. Z równym powo 
dzeniem może ją strzelić Górni'k, 
jak ŁKS Włókniarz. 

Kto pierw9zy zdobędzie bramkę, 
ten prawdopodobnie odniesie 'lwycię 
stwo. 

Styczyński szczęśliwie interweniu 
je. 

Niebezpieczne sytuacje stwarza 
ruchliwy Dybała, który, niestety, nie 
znajduje większego zrozumienia 
wśród swoich kolegów, nawet u 
Szlegiera, który dotychczas był asem 
w swoim rzespole. 

W 21 minucie otrzymuje piłkę Ba.
ran, strzela z prrzedpola wolnego, pił 
ka łukiem i'<izie do bramki i grzęź
nie w siatce. 

Łodzianie prowadzą 1:0. 
Nie ma jednak gwarancji co do te 

go jak ostatecznie za'kończy się to 
spotkanie: bo w dalszym ciągu gra 
jest otwarta. 

Bardzo dobrze J~r,!- linia pomocy 
ŁKS. Na wyroznlenie zasługują 
przede wszystkim Urban i Miller, 
który chwilami gra może nieco za 
ostro, ale nie jest to wada pomocni. 
ka, który cofa się stale do linii obro 
ny. 

W zespole Górnika najlepiej gra· 
ją obrońcy. Bronią przytomnie. Trud 
no jest naszym napastnikom przedo· 
stać się przez ich linię, ale łodzianie 
grają wyjątkowo ambitnie. 

Więcej &ytuacji bod bramkowYch 
mają ślązacy. Brak im dyspozycji 
strzałowej, a i szczęście nie bardzo 
dopisuje. To aut, to znów Styczyń
ski interweniuje z powodzeniem, mi
nuty szybko mijają. 

W drużynie WłókniaI'TZY zawodzi 
lewe skrzydło. KOŹln'iń$lki jest sła'by 

W 40 min. wynika zamieszanie pod miejsce w tabeli, której J.aderem 
b:am'ką Górnika. Baran jest przy P?Zcstala !ladalI krakowslta liarbar. 
pIłce. Otrzymał ją od Hogendorfa. Ula. wywoząc z trudnego grutu war 
Pada strzał i ŁKS rzdobywa drugą szawskiego jeden cenny pujkt. 
bramkę. Z powodu najwyższych v dniu 

Do przerwy prowadzi więc ŁKS wczorajszym zwycięstw, 4warcHa 
2:0. krakowska i ŁKS wY$unęły się na 

Po zmianie stron obraz gry zmie· II i III miejsce. w tabel.ce. Vtvjątko
nia się. Górnicy zdo'bywają przewa- wego pech:" mla.ły (lr~zyny Sl~ka: 
gę w polu, a móvnąc językiem pił- cztery drnz!ny po trafIł v zd~vc ra. 
karskim "cisną" w niemoż!iwy spo· zem zaledWIe l punkt. 
sób. Przez 15 minut gra toczy się na 
stronie ŁKS, ale przesilenie naresz· 
cie mija. Obie drużyny są wycrzer
pane szybkim tempem w pierwszej 
połowie gry; ślązacy jak gdyby zde 
cydowali się skapitulować, a łodzia
nie nie mając większych a9piracji 
do zdobycia jeszcze jednej bramki; 
zwycięstwo jest zapewnione, nie wy 
silają się rzbytnio. 

Tabela ligowa 
1) Garbarnia 3 1:1 8:ł 
2) Gwardia (Kraków) 3 ':2 6:3 
3) ŁKS 3 1:2 4:! 
4) Górnik (Szombierki) 3 t2 6:4 
5) Górn;ik Radlin' 3 ~3 4:3 
6) Cracovia 3 ~3 3:3 
7) Polonia (W-wa) 3 a3 3:ł 
8) Legia (W.wal 3 aS 4:6 
9) KOlejarz (Poznań) 3 33 4:6 

10) Ruch 3 24 4:8 

AZS (Wawa) SpÓjnia (Łódź) 55:44 

Pod samą bramką łodzian ślązacy 
nie wykorzystywują, dwóch wolnych 
pośrednich. Nie wYkorzystywują rów 
nież kornerów. Gra st-aje 9ię mniej 
ciekawa. 

Mecz kończy się ostatecznie zasłu 

11) AKS 3 24 3:5 
12) Warta 3 06 1:1 

N:o,stępne spotkania Ilgowe «lbęq 
si~ dopiero za 2 tygodnie, po przer
wie świątecznej. 

CMyby nie nerwy, łodzianie mo~liby 
dokonać sztuki, która nie udała się Jesz
cze w tym roku żadnemu z ligowych ze 
społów: pokonać kos~ykaJ'Zy AZS War. 
szawa na ich wŁasnym terenie. Ale tym 
razem prawie wszyscy zawodniCY "Spój 
ni" zawiedli, z czym zresztą zgodził się 
po meczu kapitan drużyny łódzkiej i za. 
razem najlepszy jej gracz - Pawlak. 

W pierwszym okresie meczu, łodzianie 
mimo zbytniej nerwowości, dotrzymy -
wal! krol,u akademikom 1 prowadzenie 
zmieniało się co chwila a gra trzymała 
widownię w stałym napięciu. Wydawało 
się nawet, że akaden'licy graU w tym 
okresie slabiej, niż zwykle. 
Początkowe minuty 2 połowy. m~z.u 

wyltazywały, że mecz toczyć się będzie 
do końca przy wyrównanej stawce dru_ 
żyn. 

Akademicy jednak zerwali się do gwał 
townego ataku. szybkO zdobyli znaczną 
przewagę punktową (35:28), nie speszyli 
się opuszczeniem boiska przez swojego 
najlepszego napastnika - KamińSkiego 
i ataki ich sunęły bez przerwy pod kosz 
łodzian. Rzecz jasna, że w tym momen. 
cie goście nie mieli już sit do nawiąza. 
nia walid i starali się tylko o utrzyma_ 
nie względnie przyzwoitego wyniku. Ner 
wowość zespołu .. Spójni" Objawiła się 
w niedokładnych podaniach i bardzo nie 
celnych strzałach do kosza tak z daleka 
jak i z bliska. 

Gra w· tym okresie była bardzo ostra. 
Sędziowie zajfer, Bruśnick! "wygwizda 
U" z boiska aż 9 zawodników, z czego 
na Spójnię przypadło 4. Pierwszy z ło_ 
dzian zszedł Mi chaiak , kolekcję zakoń. 
czył - Szor! 

Najlepszym zawodnikiem AZS był, jak 
zwykle, Bartosiewlcz, w Spójni pierw. 
sze skrzypce gral Pawlak. PUbliczności 
na sali dużo, ale nie było tak pełno, jak 
na meczu AZS z Kolejarzem (Poznań). 

Widownia zaChowywała s.lę bardzo nie 
przyjemnie, przeszkadzając gościom na_ 
wet w strzelaniu OSObistych (rz~z nie 

Spólnia (6) 
Ogniwo Cracovia 38:36 
(Gdeńsk) zwyc:ię~yła. Ognilw[#Craoov!ę 

38:36 (19 :1511. 
Najlepszym w drużynie gości był Mar 

kowSlk.i l, ",dobywca 13 koszy; w Ogni< 

nOVl3, to samo 
red.). jest w Łodzi - przyp. żonym zwycięstwem ŁKS Włóknia.rz 

2:0. Łodzianie byli rzespołem bardziej 
bojowym. Slązacy prezentowali się 
jako bardzo sympatyczny i zgrany 
zespół, ale nie popi9ali się talentami 
VI rodzaju Barana w ataku łodzian. 

PUNKTY ZDOBYLI 
Dla AZS (Warszawa): KamińskI - 17, 

Bartosiewicz - U, Micińskl - U, Po_ 
plawski II - 8, Dobrucki - 5, Jarosie. 
wicz - 2. 

Dla .. Spójni": Pawlak - 17, Mokwiń. 
ski - 9, Michalak 1 DO'Wgtrd po 4, Skroe 
ki 1 Sińczak po 3, Szor i Płacheciński 
po 2. 

Nie wiadomo oczywiście jaki wy 
niik padnie w spotkaniu rewanżowym 

TABELA 
KOlej,uz (P) 
Sp6jnia (L) 
Spójnia (G) 
AZS (W_wa) 
Gwardia (Kr.) 
Cracovla 

LIGI KOSZYKOWEJ na Sląsku. Górnik - to drużyna, któ 
21 16: 5 1007:801 ra może jeszcze spła,tać figla nie 
19 15: 5 1101:903 jednemu rzespołowi, zwłaszcza na 
19 15: 4 815:647 własnym boisku. 
19 14: 6 969:736 Spotkanie sędziował FI:ontcza.k z 
20 12: 8 824:721 Krakowa. 
20 9:11 812:798 

KS WłólMia.rz 
Kolejarz (T) 
Warta 
Kolejarz (Ost.) 
AZS (Kr.) 
Stal (Sw.) 

21 9:12 !l60:941 Następny mecz łQdzianie rozegrają 
20 8:12 904:931 16 kwietnia z Ruchem a to w związ ;; ~:t; ~;::~~ I ku z przesunięciem kalendarrzyka 
20 4:16 630;1016 spotka.ń ligOwYch, z 14 maja na 16 

17 2:15 641:923 kwietnia. J. N. 

Gwardia (Gdańsk) -Gwardia (Wrocław) 8:6 
Bolu;emki mistnz Dolne~ Mltaka.

Gv;a:rdia. (Wrocla.w) przegroł w towarzy 
s1cim meczu z GMllI'dńę (Gdatisk) 6:8 w 
Gdańsku. 

Niespodzianka 
,\\T Polanicy 

Wczoraj w Polaniey koło Wisły od 
były się mjstrzosliwa kolarskie Pol· 
ski na przełaj. 

Startowali wszyscy najlepsi zawod 
nIcy z całej Polski na czele z zawod 
mk~,mi, którzy znajdują się na obo
zie treningmyYm przed wyścigiem 
Wa1'SZ2-wa - Praga. 

Tytuł mistrza Pols'kA zdObył mło
dy i mało znany ko>larz Sląska SA· 
DASIK z Ruchu. Dnlgie mjejsce za 
jął WRZESIŃSKI z WarszawY, a ja 
kOI trzeci przybył na metę Jerzy BEK 
z ŁKS Włólrnia.rz. Piąte mje,isee za· 
jął OLCZYK. 

Wel'kli 'W wad:7le 116łclęUde1 me =\Jiem. 
no do punld,acji, 21 powodU obustromnej 
dyskwa.JilikB.eji. 

WynrlJkń: w muwej - Kasperczaa.:, po 
zaciętej 'V\ia1ce, wypllIllktoW8>ł Lebieili'Jiń. 
s!kliego. 

W lrogumej-G<1łyflSkj wygrał w 3 run 
d'1li~ przez dyskwalifika.cję KaJrgola. 

W piórkowej - po ltlajłOOniej.9Zej wal. 
ce dlllia., Arrtkiew1icz zwyci<;lżył Szymono. 
Wlicza. 

W lekkiej - Pelt II prnegrat z Włod. 
kiem. 

W półśredniej - Krawezyk wygrał 
wysoko z Kulą.. 

W średnlief - Iwański zwycię~yl Brze. 
zic'ha. 

W półciężkiej - Rudzki ł Bremecl<li 
zoste.li zdyskwallifikoW'!l.l'l;i za ndecozystą 
walkę. 

W cięMdej - F1isilkowsld poddał się 
w l rundzie Urba.nOW'ic7XYWi. 

W riIngu sędziowal Snowackl (Gdańskj). 
Widzów 2 tys. 

Widzew przegrał'O: 2 
Wy:nliiki J'OIZgrywek piłkarskich o mi. 

strzoo,two II LtiJgi prnedstawti!ają się na,. 
.stępują,co : 

MIGAWKI 
Kiedy ŁKS_iacy zjawli się na boisku 

wszyscy jak zwykle "na gorąco"'Oad;;U 
skład personalny drużyny. Cóż tł dUŻG 
mówić, wszyscy, jak się dało wycztć, szu 
kall w zespole Łącza. Niestety "Icield. 
nler" łódzkich Włókniarzy nie zjalił się. 

* Kiedy bramkarz "Patyk" (tak J:Qpular 
nie nazywają Styczyńskiego) złaM dość 
łatwą piłkę, a pUbliczność zaczę8 bić 
brawo, siedzący obok mnie starsz! jego 
mość ośwladczył: .. Nie bijcie mu t~k bra 
wa, bo za chwilę będziecie płakać". sty 
czyńskl jednak do końca spotkania dziel 
nie bronił swej świątyni. 

'" W początkowej fazJe gry "Górnik" był 
lepszy. Sąsiad m6j ubolewał: .. Oj - tell 
ł-KS, przecież nie ma w rum ża<tlyeh 
jasnych punktów". - Jakto nie? - pr6 
bowal żartować niiel siedzący szt bak. 
A czy maltec7.ki i ge:uy 'W1ókni=1 nie. 
są jasne? 

'" A.n:lo.łek! A_nio_lek! takim to pseudO 
nimem dopingowali łodzianie swegq pu 
pila. Nje omieszkałem się zapytać ktą 
nosi tak "niebiańskie" nazwiskO. otM 
dowiedziałem się: "Aniołkiem" D:uwal1 
kibice popularnego pomocnika ło<lr.ien 
- Millera 

>je 

Beczke śmiechu wywolał prawoskrzy. 
dłowy Włókniarzy Hogendorf, kiedy pr6 
bował odbić piłkę głową (pewna popra
wa - bo jeszcze nie tak dawno .. mnich" 
w ogóle nie próbował "główkować". .... 
przyp. red.>. 

Brutal! Brutal! krzyczano na pomocni 
ka Górników ,ozn~czonego nr ,,6''. który 
po karambolu z Patkolą uderzył "łódz_ 
kiego Węgra" w ... Szkoda że sędzia te 
go nie widział. 

* Smiertelna cisza zalegla stadion na ł 
minut przed końcem zawod6w. kled·" 
Baran, pięknie wypuszczony przez Hogell 
dorfa, minął obronę przeciwnika 1 ... slrze 
!ił w aut. 

* 
WIi-e.Crocovid - Laska i P8.CU!Ia, z któ.. ,. Tarnovia _ WJólmiarz Częstochowa 5:0 Kiedy na kilka minut przed końeem 

C h k 'I jeden z zawodników radlińskioh po zde 
rych każdy 7ldobył po 10 pkt. lC ons l popraWl SI,ra Częstochowa - Stal Lipiny 2:1. rzeniu z łódzkim bramkarzem, zostat 

k d P l k' Związkowiec Chełmelt-Lublinf.Jaka 6:0. kontuzjowany. na boisku, oprócz przed. 
Drugie zwycięstwo Spójni (Gdańsk) re o r o s l Zwilj,zko~C Przemyśl-K01ejarz Prze'. stawicieli klubów 1 kilku lekarzy zjawi11 

śl O O się "sanit.ariusze" z noszami. Jak się 
W spotkamiu o mGstl"wstW1O Lii.gi ko. Z udZ1ia.łem po,naa.. 100 za~6<w od. my :, okazało, były one potrzebne. Wkrótce 

S"Zykówkli gdańska Sp6jrua wygrała ze były SIlę w: PorzmW!1J1~ plY'wackie nustl'ZQ' Stal K8Itowice - Ogniwo Polonia By, jeden z piłkarzy rad1!ńskiego Górnika 
świętochl~»v!cką StaJą 69:47 (37:241). stwa Po~ w baseIlJ!e krytym dla chlo!!, tom 1:2. powędrował na nich do szatni. 

ców i dZlJe'Wcząt do 15 lat. Uzyskane wy. Stan Sosnowiec - Gwardia Szczecin ." 
Najlepmymi zawodruitkami na boisku nIi'kJi ws,ka.zują na dobre przygotowamie - 1:1. -o' 

byli: :MarkoW'S':oi, L€llO\l1klJeW'icz i Wajto< zawoillrików «to miiStr2Jostw. Kolejarz Toruń _ 'V"ud'lew Łódź 2.0. - Ach ten "Rudl" . . narz~k.ano !MI 
wicz ze SpójnIi. ... .,. . Patkolę. Po co to kiwame? KIbIce na_ 

. . . Pom koo.k~e?D ClWłowy pł~t Pol. . LodZla:n.le llIlIe wygra1i W'!.ęc JesżmJe ani brali nieco zaufania do łącznika ŁKS, kie 
NB;jW'l-ęc.eJ I!un.ków dla ~\VYCl1ęq..c6w uzy slci - • O:ChOll$KI (~'lota Gdymda) zaa.ta.< Jednego m~~ w l'(rzg;"Y'wkach o ~trzo I d:s; w drugiej połowie WYjaśnił on kilka 

skald: Lelorukie'l'!loz - 17 l Men'kowskl --I kO'"\l>-aI lekocd PoIs1<n> na 100 m ~t. mot. \ s~wo II.~. NaJb1i.żS'zym p""ec~'WIll. mebezpiecznych sytuaCji podbramko_ 
18, - d!la StaJI; Nagómkli - 14 1 WO. 1 pOj)'I'a'Wll go o 0,4 sek., uzyskując czas JciE'lll :W1d?iewa będ2l!~ drużyma. Stalli z wy ch. . 
ZJilmko - 10. 1 :14,8. Ka,owlc. • Tusz. 

(29) 9!łJlGflP,e 11E!ł RIEN.ORD POS'T'J(!66 KUPUJĘ 

SKÓRKI FUTERKOWE 

"Złazić, bo strzelamy!" - o<lezwał się 
z dolu ~łQS (chrypiący i brutaany). 
"Idź ty piel'wszy!" - szepnął Napoleon 

l'eranowi - .. Poddaj się jal, baranek -
a potem 'zrób co ja zrobię ... 

Gdy racr.!} zetknął się z demi'ł, ręce 

jego podniosły się raptownie do .góry tt'lm ... " - zażartował wódz bandyclticj Z tamtego brzegu poduiósł się głos 
Był to il"Uch (chórza, ale tak komiczny. dwójki. Był on wielce zadowolony ze swo Bratley'a, przynaglający do pośpiechu: 
że wywołał wybuch śmiechu u napastni. jego sukcesu i pewny sutej nagrody - "Brać ich i jazda! Czasu nie ma! \'1' ho, 
ków (zjawisko, które słynni poe~~ okre, tak pewny, że pogardlliwym ruchem wsu, telu z nin1jj pogadamy! Jazda!" 
ślaj., słusznie symbolem: Ha·ha,haD nął ],istolet .10 l<faeszeni. Widział przecież, Ale nim jeszcze skończył, sytuacja 

"Jeden ptaszek wraCa już do klatki, a że. uciekinierzy drżeli ze strachn. zmieniła się zupełnie i wzieła obrót nie. 
i druga ptaszyna b\ldz.i~ zaraz 20 powro, oczekiwany • 

.. I>~I~ I!ÓP~IU lSI. 93 !1715l Q-=1=1006Q . ~~1W li ~ lit , SR, Wl4,.pj:L .C'}ll~" l.6ilSa Iłl.. &Wid lir J 
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